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Nowa Lewica i... frakcja PZPR
Lewica nowa, ale niezupełnie. Oprócz dwóch frakcji 

- martwej politycznie Wiosny i targanego sporami 
SLD - jest też silna frakcja PZPR.

Rusza rejestracja uczestników 
V Pomorskiej Uczniowskiej 
Konferencji Naukowej

Samorządowi włodarze 
też otrzymają podwyżki

Rusza rejestracja tzw. biernych uczestników V Po-
morskiej Uczniowskiej Konferencji Naukowej „Zdolni 
z Pomorza" pod hasłem „Niewidzialny świat wirusów 
i bakterii”. Rejestracja skierowana jest do uczniów, 
którzy nie będą prezentować przygotowanych przez 
siebie referatów ani posterów, ale są zainteresowani 
tematem konferencji i chcą wysłuchać wykładów 
ekspertów oraz zapoznać się z efektami pracy swoich 
kolegów.

1 listopada br. samorządowi włodarze i radni doczekają 
się obiecanych podwyżek wynagrodzeń lub diet. W 
ślad za wzrostem uposażeń wysokich urzędników 
państwowych i parlamentarzystów również poprawi 
się znacząco dola urzędników samorządowych. Zmie-
niają się zasady ustalania maksymalnej wysokości 
diet lub wynagrodzeń w samorządzie terytorialnym 
wszystkich szczebli.
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Paradne. Łoić rząd za 
jego chciwość wobec 
gmin i za ostatni grosz 
bankietować w Wenecji?
"Skrytożercy parówek" 
grasują po bliższej i dal-
szej okolicy.

W weneckim lokalu 
AL Giglio przy placu św. 

Marka pani Aleksandra Dulkiewicz, wiadomo kto i 
skąd, przyjęła rachunek za 2048 złotych.
"Nie chodzi o to, żeby były pieniądze na nie wiado-
mo co. Panuje drożyzna"

Butelka wina za 22 euro, szynka z melonem 15, po-
dobnie mozzarella z pomidorami"

Zwykły posiłek gdańskiej mieszczki w podróży.
"Rosną ceny prądu gazu, benzyny, ja też muszę 
zapłacić za autobusy, którymi podróżują ludzie do 
pracy".
Ale dobra gospodyni cuda czyni.

"Każdy z nas korzysta z różnych usług publicznych, 
które będą kosztowały więcej"

Z drobnymi, która uchowała przed ciżbą na przy-
stankach, gdańska kanclerz udała się PO WIĘCEJ 
do restauracji To Felis, La Feluca, Alle Zattere. Co 
łącznie kosztowało jeszcze 3700 zł. Plus przelot.
"Rząd zabiera pieniądze każdemu mieszkańcowi".
No, prawie każdemu. Bo biuro Dulkiewicz mniej 

cierpi niż "każdy mieszkaniec". Mając do dyspozy-
cji samochód służbowy, samochód ochrony, kupuje 

sobie jeszcze taksówkę za tysiące złotych. I płaci 
nie za przejazd tylko za "branding miasta" albo za 

"identyfi kację wizualną".
"Użyję mocnych słów, samorząd się po prostu łupie, 

wszystko postawiono na głowie".
Ciężaru tego głowa Aleksandry Dulkiewicz zdaje 

się już nie wytrzymywać.
Cierpi z powodu rządu, który nawet z resztek pie-

niędzy chce ją ograbić.
A tu nawet rada sportu spotyka się w restauracji i 

trzeba płacić rachunek.
W sukurs przychodzi z Sopotu Jacek Karnowski. 

Szczery, małomiasteczkowy polityk o niemałomia-
steczkowych horyzontach.

Wyjaśnia.
"Zabiera nam się możliwość fi nansowania tego co 
chcą mieszkańcy".

Dlatego samorządowa elity jednej nacji (PO)litycz-
nej bronią "polskiej demokracji przed złą władzą".
"Dlatego my musimy walczyć o wolne media, wolne 
sądy, o demokrację, o Unię Europejską. ZA DWA 
LATA TO BĘDZIE WŁAŚCIWA WALKA, CZY BĘ-
DZIEMY ZJEDNOCZENI MIELI PRZEWAGĘ W 
SEJMIE".

Polityczne szalbierstwo zdaje się nie mieć żadnych 
granic.

W I półroczu 2021 roku polskie samorządy osią-
gnęły 22,4 mld złotych nadwyżki, 4.krotnie więcej 
niż w całym 2020 roku. Bez pomocy Donalda Tuska 
i komisarz Bieńkowskiej.

Może trzeba mniej jeść, więcej chodzić, mniej wie-
cować i lepiej w gminie pracować?

Zwłaszcza za 20 tys. zł miesięcznie.
Marek Formela

Akapit wydawcy

Gminni „skrytożercy”

Str. 3

SPORT 
SZKOLNY 
Z ENERGĄ

„Sianokosy” - Wilhelm 
August Meyerheim

Raz jeszcze sięgnąłem do rodziny Meyerheimów, ale tym razem powodem 
jest obraz „Sianokosy” Wilhelma Meyerheima, może nie najwyższej klasy, ale 
o tyle ważny, iż wpisuje się w koniec pewnego etapu 
europejskiego malarstwa. Str. 10
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- Każdego dnia można 
świętować jak uratuje 

się człowieka - ratownik 
medyczny Karol 
BĄCZKOWSKI 
przy okazji święta 

branżowego w rozmowie 
z red. Grzegorzem 

Armatowskim

- Oczywiście, były 
konfl ikty, nie wszystkim to 
się w partii podobało(...) 
każdy kto stoi na czele 

partii, lubi trzymać 
władzę w swoich rękach 
- Marek RUTKA, poseł 
Nowej Lewicy z "Wiosny", 

w rozmowie z red. 
Jarosławem Popkiem

"Gość dnia"-RADIO 
GDAŃSK

- Czarzasty się 
skompromitował. Kłamstwo 
i oszustwo jest kamieniem 

węgielnym połączenia 
Wiosny i SLD(...) Ponad 20 

tys. członków ma 550 głosów 
i tysiąc członków Wiosny 
ma 550 głosów - Joanna 
SENYSZYN, posłanka, b. 
wiceprzewodnicząca SLD 

w rozmowie z red. Jakubem 
Maciejewskim.

"Poranna rozmowa" - 
WPOLITYCE.PL

Aura w kraju już jesienna
Wieje i pogoda zmienna
Liście opadają z drzewa
Tusk swą starą piosnkę 

śpiewa
Że w Brukseli niczym w 

niebie
Łatwo jest uwierzyć w 

siebie
Gniazdo wszędzie można 

mościć
Na pohybel tożsamości

 Przed gdańskim mikrofonem 
miejskim usiadła ongiś jedna 
z 7 najbardziej wpływowych 
niewiast pomorskich, prowa-
dząca przez lata na antenie 
Radia Gdańsk "Rozmowy 
kontrolowane", red. Agnieszka 
Michajłow. Nowa audycja 
emitowana przez urządze-
nie propagandowe władz 
samorządowych nosi tytuł: 
"Jestem z Gdańska - rozmowy 
Agnieszki Michajłow". Jak 
na razie wśród gości bez 
niespodzianek, wyłącznie 
reprezentanci jednego śro-
dowiska: Monika Chabior, 
Piotr Grzelak, Andrzej Bo-
janowski, Bożena Dubicka 
oraz Jacek Friedrich. Prze-
rwa w wykonywaniu usług 
dziennikarskich nie wpłynęła 
na formę prowadzącej, ale 
prawdziwy sprawdzian na-
stąpi, gdy zaprosi do studia 
ulubionego świadka wyda-
rzeń z innej strefy, Andrzeja 
Jaworskiego. Przy okazji 
okazuje się, że w "wolnych 
mediach" można zgrabnie 
łączyć różne działalności.

 W "Samorządowym piątku" 
Radia Gdańsk red. Joanna 
Stankiewicz gościła gdańskich 
radnych: Beatę Dunajewską
- "Wszystko dla Gdańska" i 
reprezentującego opozycyjny 
klub Prawa i Sprawiedliwości 
Kazimierza Koralewskiego. 
Radna była zachwycona 
pomysłem, administracji by 
wydać 45 mln zł na odkupienie 
miejskich akcji w SNG, choć za 
15 miesięcy wartość rynkowa 
spółki pozbawionej kontraktu 
przestanie nabywce uwierać. K. 
Koralewski uważał, że władze 
Gdańska mogły zawczasu 
przygotować rozwiązania 
alternatywne, choćby po 
to, by mieć lepszą pozycję 
negocjacyjną. Radna za to 
urzekła prezentacją w power 
poincie, którą czarował Piotr 
Grzelak. Koralewskiemu 
wytknęła, że nowa fi rma nie 
ma pozwolenia na zbiorowe 
zaopatrzenie wodę, co narazi 
mieszkańców na susze w 
kranie. Zajmując się na co 
dzień kulturą miejską radna 
B. Dunajewska ma prawo być 
ignorantką. I nie wiedzieć, 
że pozwolenie wydaje jej 
polityczna przełożona w 
gminie, pełniąc obowiązki 
organu administracyjnego. 
Czyli prezes Jacek Skar-
bek, albo jego zastępca 
W. Bielawski, obaj GIWK, 
z procedowaniem wniosku 
nie mieliby raczej kłopotu.

 Nowa Lewica złożona nie 
bez bólu z resztek organiza-
cyjnych Wiosny i potarganego 
wewnętrznymi sporami SLD 
wybrała na kongresie nowe 
władze. Będą jej przewodni-
czyć wspólnie Włodzimierz 
Czarzasty i Robert Biedroń. 
Jedną z 14 wiceprzewod-
niczących będzie gdańska 
posłanka Beata Maciejewska, 
która po serii wyborczych 
niepowodzeń przeżywa 
renesans formy. Natomiast 
w radzie krajowej nowej 
partii znaleźli się pomorscy 
weterani SLD: Małgorzata 
Ostrowska, Jerzy Śnieg, 
Andrzej Różański i Joan-
na Senyszyn. Pierwszych 
troje w przeszłości pełniło 
z różnym skutkiem funkcję 
szefów pomorskiego SLD, 
najmarniej J. Śnieg który 
doprowadził SLD w Gdańsku 
do całkowitej marginalizacji. 
Pozostali członkowie władz 
krajowych z Pomorza to Piotr 
Kaczmarek, b. asystent posła 
Biedronia, poseł Marek Rutka i 
b. pracownik administracji SLD 
Aleksander Lewandowski

Antykwariat Rejs poleca

Proponujemy czytelnikom 
książkę Melchiora Wańkowi-
cza "Walczący Gryf". Książka 
powstała z inicjatywy Towa-
rzystwa Rozwoju Ziem Zachod-
nich.

W pracy nad książką, pod 
względem naukowym, współ-
pracował z autorem młody 
wówczas, a dziś już niestety nie-
żyjący profesor Uniwersytetu 
Gdańskiego i znawca dziejów 
Polski i Pomorza Nadwiślań-
skiego profesor Stanisław Gier-
szewski.

Wańkowicz jest określany 
mianem ojca polskiego repor-
tażu, ale jego książki trudno 
poddają się zaklasyfikowaniu 
do określonego gatunku literac-
kiego. Sam twierdził, że tworzy 
literaturę faktu. Przy czym fak-
ty u Wańkowicza, jak i u wielu 
innych reporterów, łączyły się z 
fi kcją, co jego zdaniem tworzy-
ło możliwość ukazania prawdy 
generalnej.

W książce "Walczący Gryf", 
którą można by określić jako re-
portaż historyczno-geografi czny 
autor zobrazował dzieje ziemi 
gdańskiej od czasów prasło-

wiańskich do współczesności. 
Najwięcej miejsca poświęcił 
okresowi międzywojennemu, 
czasom wojny i okupacji oraz 
powojennemu powrotowi tej 
ziemi do życia, a świadków tych 
wydarzeń często szukał na odle-
głych krańcach świata.

Wańkowicz wspaniale opero-
wał wywodzącym się z dawnej 
kultury szlacheckiej stylem opo-
wieści mówionej. Był znako-
mitym gawędziarzem, tworzył 
fabułę pełną anegdot, dygresji, 
bezpośrednich zwrotów do czy-
telnika, pozbawionych niepo-
trzebnych dłużyzn. Sprawia to, 
że czyta się jego teksty z niesłab-
nącym zainteresowaniem.

Polecany przez nas egzem-
plarz "Walczącego Gryfa" to 
pierwsze wydanie Wydaw-
nictwa Czytelnik z 1963 roku. 
Książka jest pięknie opracowa-
na grafi cznie przez Jana Mikla-
szewskiego. Zawiera mnóstwo 
ciekawych i bardzo dobrych 
jakościowo zdjęć ilustrujących 
treść książki. Zawiera również 
wklejkę z mapką regionu.

Polecamy.
Tomasz Łunkiewicz

"Walczący Gryf" Melchiora Wańkowicza, to kolejna książka polecana przez Jolantę 
Krzyżanowską z Antykwariatu Rejs w Gdańsku, którą można kupić w antykwariacie.

Rusza rejestracja uczestników 
V Pomorskiej Uczniowskiej 
Konferencji Naukowej
Rusza rejestracja tzw. biernych uczestników V Pomorskiej Uczniowskiej Konferencji 
Naukowej „Zdolni z Pomorza" pod hasłem „Niewidzialny świat wirusów i bakterii”. 
Rejestracja skierowana jest do uczniów, którzy nie będą prezentować przygotowanych przez 
siebie referatów ani posterów, ale są zainteresowani tematem konferencji i chcą wysłuchać 
wykładów ekspertów oraz zapoznać się z efektami pracy swoich kolegów.

O rg a n i z a t o r z y  V  P o m o r s k i e j 
Uczniowskiej Konferencji Nauko-
wej „Zdolni z Pomorza" zapraszamy 
uczniów pomorskich szkół do udziału 
w kolejnej edycji przeznaczonej spe-
cjalnie dla nich regionalnej konferencji 
naukowej. W tym roku uczniowie szkół 
podstawowych i ponadpodstawowych 
postanowili zgłębić temat mikroorga-
nizmów, które mają ogromny wpływ 
na życie naszej planety. W czasie kon-
ferencji prelegenci przybliżą widzom 
kwestie dotyczące świata wirusów i 
bakterii. Eksperci i uczniowie poruszą 
tematy związane m.in. z funkcjonowa-
niem mikrobów w interakcji z innymi 
organizmami, odkryciem antybiotyków, 
zastosowaniem bakterii w przemyśle i 
medycynie oraz z niebezpieczeństwem, 
jakie niesie wykorzystanie broni biolo-
gicznej.

Tegoroczna konferencja odbędzie się 
online w sobotę 20 listopada o godzinie 
10.00.

Konferencja adresowana jest do 
uczniów starszych klas szkół podstawo-
wych (kl. VII-VIII) oraz szkół ponad-
podstawowych zamieszkujących w woje-
wództwie pomorskim, którzy będą mogli 
wysłuchać referatów swoich kolegów 
poprzedzonych wykładami ekspertów.

Patronat honorowy nad wydarzeniem 

objęli: Rzecznik Praw Dziecka oraz Po-
morski Kurator Oświaty.

Uczniowie zainteresowani wzięciem 
udziału w wydarzeniu, proszeni o wy-
branie jednego z poniższych paneli i za-
rejestrowanie się do 5 listopada 2021 r.:
- BIOLOGIA
- CHEMIA
- NAUKI ŚCISŁE
- NAUKI HUMANISTYCZNE
Warunkiem uczestnictwa w V Pomor-

skiej Uczniowskiej Konferencji Nauko-
wej jest dostarczenie do 12 listopada br. 
wypełnionego kompletu dokumentów (z 
dopiskiem: VPUKN i nazwa wybranego 
panelu) na adres:

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 
w Gdańsku

al. Gen. J. Hallera 14
80-401 Gdańsk
Dokumenty wypełniają pełnolet-

ni uczniowie lub rodzice w imieniu 
uczniów, którzy nie ukończyli 18 lat. Po 
nadesłaniu dokumentów otrzymają linki 
do wydarzenia.

Jeśli zabraknie miejsc w panelu, który 
został wybrany przy rejestracji, organi-
zatorzy będą losowo przypisywać zgło-
szenia do innego panelu dziedzinowego.

Uczniów, którzy będą prelegentami 
podczas V PUKN i ich opiekunów reje-
stracja nie dotyczy. Zostaną oni zareje-

strowani przez organizatorów konferencji.
Informacji szczegółowych udziela:
Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 

w Gdańsku
uczniowska.konferencja@pbw.gda.pl
tel.58 344 01 68 w.106
tel. 511 776 471
www.pbw.gda.pl
Organizatorami wydarzenia są: Pe-

dagogiczna Biblioteka Wojewódzka w 
Gdańsku, Politechnika Gdańska oraz 
Urząd Marszałkowski Województwa 
Pomorskiego.
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Zgodnie ze statutem W. 
Czarzasty i koledzy mieliby 
prawo powołać podstawową 
organizację partyjną PZPR. 
Jej kustoszem mógłby być 
obecny na Kongresie A. Kwa-
śniewski, który z legitymacją 
SZSP i PZPR ruszył w świat 
polityki.

Wedle art. 48 statutu wy-
starczała wola 5 członków by 
koło, za zgodą towarzyszy z 
instancji zwierzchniej, mogło 
stać się ogniwem organiza-
cyjnym partii.

Tymczasem w radzie krajo-
wej nowej instytucji polskich 
socjaldemokratów członków 
partii ongiś "przewodzącej 
narodowi polskiemu na dro-
dze wiodącej do socjalizmu", 
których polityczną troską 
było "przezwyciężanie we-
wnętrznych sprzeczności 
właściwej okresowi przejścio-
wemu" oraz "kierowanie się 
nauką marksizmu-leninizmu" 

- byłych kandydatów na praw-
dziwa awangardę klasy robot-
niczej jest ponad tuzin. To 10 
proc. składu władz krajowych 
Nowej Lewicy.

Każdy z uczestników tego 
podzespołu Nowej Lewi-
cy, kiedy dołączał do PZPR, 
składał pisemny wniosek o 
przyjęcie w poczet kandyda-
tów, dołączając opinie poleca-
jące wystawione przez dwóch 
członków partii z co najmniej 
2.letnim stażem partyjnym. 
Cokolwiek dziś nie mówią 

o swoich motywach, byli 
przyjmowani zgodnie z pkt. 
3 rozdziału I statutu. Z jego 
treści wynika, że do PZPR 
przyjmowano ludzi pracy "o 
poglądach zgodnych z ideała-
mi socjalizmu i celami partii, 
wyróżniających się postawa 
moralną i aktywnością spo-
łeczną(...) oddanych sprawie 
socjalizmu". Ich przyszły 
świat wyznaczała idea komu-
nizmu, przynajmniej tak to 
sobie w statucie zapisali.

Patron kongresu, Aleksan-
der Kwaśniewski, b. szef rady 
uczelnianej SZSP Uniwer-
sytetu Gdańskiego, cieszył 
się na przykład zaufaniem 
kierownictwa KW PZPR w 
Gdańsku, które dzieliło się 
z energicznym działaczem 
zagranicznymi tygodnikami, 
które młody lider cytował na 
zebraniach. A. Kwaśniewski 
dużo też podróżował tury-
stycznie do republik b. ZSRR, 
co zaufanie tylko pogłębiało, 
a poziomu życia nie pogar-
szało.

Lider nowej lewicy, Wło-
dzimierz Czarzasty, który 
b. prezydenta i studenta UG, 
wciągnął na symboliczny 
sztandar Nowej Lewicy, też 

musiał budzić zaufanie skoro 
przyjęto go do PZPR w 1983 
roku - a też PZPR musiała 
jako partia walki i porozu-
mienia wydać się atrakcyj-
nym wyborem dla młodego 
aktywisty. Po 1990 W. Cza-
rzasty zaliczył epizod partyj-
ny w Ruchu Obywatelskim 
Akcja Demokratyczna, stając 
się politycznym towarzyszem 
Władysława Frasyniuka, Zbi-
gniewa Bujaka, Adama Mich-
nika...

Podobną karierę, organiza-
cja młodzieżowa a potem do-
piero partia, zaliczył inny z 
przyjaciół b. prezydenta, Ro-
bert Kwiatkowski. Prawo do 

"poznania i zgłębiania zasad 
marksizmu-leninizmu", do 

"wyjaśniania bezpartyjnym 
polityki partii, zdobywania 
ich zaufania do partii" oraz 

"zwalczania wszelkich obja-
wów zła i nieprawości w ży-
ciu społecznym" otrzymał w 
1985 roku i korzystał z niego 
do stycznia 1990 roku.

Miejsce w radzie krajowej 
nowej lewicy ma też auten-
tyczny weteran myśli oko-
łokomunistycznej Romuald 
Ajchler. Poseł zamustrował 
na pezetepeerowskiej łajbie 

już w 1970 roku mając 21 
lat i nie zszedł z pokładu do 
jej końca. Będąc technikiem 
rolnikiem był przez lata pre-
zesem rolniczej spółdzielni 
produkcyjnej. Jego rówie-
śnik Krystian Łuczak debiut 
polityczny zaliczył w ZSMP, 
został wiceprzewodniczącym 
zarządu wojewódzkiego we 
Włocławku. Po wstąpieniu 
w 1969 roku do PZPR radził 
sobie z zasadami centralizmu 
demokratycznego wyśmieni-
cie. Od 1976 roku kierował 
komitetem miejsko-gminnym 
w Lubrańcu, a od 1981 - już 
jako I sekretarz - komitetem 
wojewódzkim we Włocławku. 
Ukoronowaniem awansów 
było wejście w skład Komi-
tetu Centralnego w latach 
1986-90. Dalsza kariera była 
już jednak niemożliwa, bo 
wyprowadzono sztandar.

Były senator Władysław 
Mańkut w ekipie Władysła-
wa Gomułki pojawił się jako 
18.latek w 1965 roku. W la-
tach 70.tych był wiceprze-
wodniczącym instancji woje-
wódzkiej ZSMP w Olsztynie. 
Jako 30.latek objął kierownic-
two komitetu miejsko-gmin-
nego w Pieniężnie, był też 

szefem Rejonowego Ośrodka 
Pracy Partyjnej w Braniewie 
i przewodniczył komitetowi 
partyjnemu w Pasłęku. Od 
1984 do 1986 zajmował się 
propagandą jako sekretarz w 
Komitecie Wojewódzkim w 
Elblągu. Jako członek jego 
egzekutywy kierował pra-
cami wojewódzkiej komisji 
zjazdowej PZPR w l.1989-
90. Reprezentował też partię 
w strukturach wojewódzkich 
PRON.

Członkiem władz woje-
wódzkich PZPR był też Ma-
rek Dyduch, który z partią 
związał się w stanie wojen-
nym w 1982 roku i pozostał 
w niej "do samego jej koń-
ca". W l. 1986-91 kierował w 
Wałbrzychu strukturami wo-
jewódzkimi ZSMP. Liderem 
ZSMP, politycznego przed-
pokoju PZPR, w woj. gdań-
skim był Andrzej Różański, w 
partii od 1984 roku. Jego staż 
partyjny wzbogaca człon-
kostwo w tzw. egzekutywie 
wojewódzkiej, takim regio-
nalnym biurze politycznym 
PZPR, złożonym z członków 
aparatu, sekretariatu i aktywu 
robotniczo-chłopskiego.

Mając lat 19 do PZPR zapi-

sał się w 1977 Leszek Alek-
sandrzak. Od 1981 do 1986 
przewodniczył komórce par-
tyjnej w Komendzie Hufca 
ZHP w Opatowie skąd awan-
sował na członka miejskiej 
egzekutywy. Finiszował jako 
szef kancelarii I sekretarza 
wojewódzkiego w Kaliszu, 
pełniąc tę posługę do lutego 
1990 roku.

Z kolei Jerzy Jaskiernia 
związał się z partią już w 
1970 roku jako młody student 
prawa. Z jej rekomendacji 
pokierował w l. 1981-84 za-
rządem głównym młodzie-
żówki ZSMP, reprezentował 
tę organizację w komitecie 
żałobnym Władysława Go-
mułki. Przez kilka lat był se-
kretarzem generalnym PRON. 
W 1987 wyjechał na stypen-
dium do USA.

Funkcję I sekretarza podsta-
wowej organizacji partyjnej 
obejmował Krzysztof Szama-
łek, który do ogniw PZPR na 
Uniwersytecie Warszawskim 
przystąpił w roku wydarzeń 
radomskich mając 23 lata. 
Miał doświadczenie politycz-
ne, bo na UW kierował, po-
dobnie jak Kwaśniewski w 
Gdańsku, strukturami SZSP. 
W przeciwieństwie do prezy-
denta studia dobrze ukończył, 
a koledzy z partii powierzyli 
mu kierowanie komórką pod-
stawową na wydziale geologii.

Druga połowa październi-
ka to czas przygotowań do 
Świąt "Wszystkich Świętych". 
Kupujemy kwiaty i znicze, 
aby przystroić groby naszych 
bliskich. Cmentarze, które od-
wiedzamy na co dzień, akurat 
przed 1 listopada zaczynają 
być bardziej ukwiecone, przy-
ozdobione chryzantemami, 
wrzosami, kompozycjami flo-
rystycznymi i oczywiście zni-
czami. Zdecydowanie jednak 
dominującą rolę odgrywają 
kwiaty uznawane w Azji za 
symbol słońca, dostojeństwa, 
radości i długiego życia, czyli 
chryzantemy, które w Polsce 
od lat są najchętniej wybiera-
nym kwiatem doniczkowym 
na groby.

Duży wybór chryzantem, 
symboli Dnia Wszystkich 
Świętych, można kupić na 
Dniach Chryzantem organi-
zowanych od kilkunastu lat 
przez Rënk w ostatniej deka-
dzie października.

Od kilku lat można zaob-
serwować największy popyt 
na białe i żółte kwiatostany, 
zarówno wielkokwiatowe, jak 
i te uformowane w duże kule 
o drobnych kwiatach. Produ-
cenci jednak kuszą rynek wie-
loma innymi barwami, czego 

efektem jest spora ilość od-
mian trójbarwnych.

Dla klientów, którzy zdecy-
dują się przyjechać po zaku-
py do Pomorskiego Centrum 
Hurtowego Rënk, producenci 

gwarantują atrakcyjne ceny 
i świeży towar najlepszej ja-
kości.

Groby na Pomorzu w więk-
szości przypadków zdobione 
są chryzantemami donicz-

kowymi wielkokwiatowymi, 
typu kule oraz drobnokwiato-
wymi, ukształtowanymi w taki 
sposób, że zasłaniają doniczkę.

Chryzantemy drobnokwia-
towe, niskie, w jednolitych, 

pięknych, barwach, posadzone 
w pojemnikach układają się w 
kule. Są odporne są na zmiany 
temperatury, dobrze się trzy-
mają w temperaturze do minus 
2 stopni Celsjusza.

Chryzantemy średnio kwia-
towe są większe. W donicy 
jest mniej kwiatów, ale za 
to bywają w najróżniejszych 
ba rwach .  Szczegó lnym 
upodobaniem kupujących cie-
szą się cieniowane, a więc z 
kwiatami w kilku odcieniach 
tej samej barwy. Najbardziej 
tradycyjną chryzantemą od 
lat jest pojedyncza, wielko-
kwiatowa, najszlachetniejsza. 
W pojemniku rośnie po 7-9 
kwiatów, ale za to są wyjąt-
kowo dorodne.

Dni Chryzantem to szansa, 
aby 1 listopada groby na-
szych zmarłych wyglądały, 
ładnie, kolorowo, wzrusza-
jąco.

Producenci i handlowcy 
zapraszają od 22 do 31 paź-
dziernika, codziennie od go-
dziny 5.00 do 11.00.

Dni Chryzantemy
Koniec października to szczególny czas zakupów i przygotowań, aby 
1 listopada groby naszych zmarłych wyglądały ładnie i kolorowo. 
Pomorskie Hurtowe Centrum Rolno-Spożywczego Rënk po raz 
kolejny w dniach 22-31 października organizuje Dni Chryzantemy.

Nowa Lewica i... frakcja PZPR
Lewica nowa, ale niezupełnie. Oprócz dwóch frakcji - martwej politycznie Wiosny i 
targanego sporami SLD - jest też silna frakcja PZPR.

więcej na wybrzeze24.pl
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Samorządowi włodarze też otrzymają podwyżki
1 listopada br. samorządowi włodarze i radni doczekają się obiecanych podwyżek wynagrodzeń lub diet. W ślad za wzrostem 
uposażeń wysokich urzędników państwowych i parlamentarzystów również poprawi się znacząco dola urzędników samorządowych. 
Zmieniają się zasady ustalania maksymalnej wysokości diet lub wynagrodzeń w samorządzie terytorialnym wszystkich szczebli.

Prezydent miasta (ponad 
50 tys. mieszkańców), bur-
mistrz,  wójt będą mogli 
liczyć na pensje do 20 041 
zł. A to dzięki podniesieniu 

„mnożnika” kwoty bazowej 
z 7 na 11. W 2021 r. kwotę 
bazową dla osób zajmują-
cych kierownicze stano-
wiska państwowe ustalo-
no (tak jest od 2008 r.) na 
1.789,42 zł. Maksymalna 
wysokość wynagrodzenia 
pracowników samorządo-
wych, zatrudnionych na 
podstawie wyboru, wyno-
si12.525,94 zł. 

Radni też będą otrzymy-
wali wyższe diety. Maksy-
malnie 4 294 złotych i 60 
groszy. Na podstawie nowe-
lizacji ustawy o wynagro-
dzeniu osób zajmujących 
kierownicze stanowiska 
państwowe oraz niektórych 
innych ustaw zmienił się 
przelicznik i maksymalna 
dieta wyniesie 2,4, a nie 
tak, jako obecnie 1,5 kwoty 
bazowej. 

Ile wyniosą, to już zale-
ży od uchwały rad gmin, 
powiatów i sejmików, bo 
to one wyznaczają zasady 
wysokości diet. Jest i zróż-
nicowanie pod względem 
wielkości gmin. 

I tak radni gmin powyżej 
100 tys. mieszkańców oraz 
s e j m i k ó w  w o j e w ó d z t w 
będą mogli pobierać mie-
sięcznie maksymalnie 4 
294,60 zł (obecnie 2 684,13 
zł ).  W przypadku gmin, 
gdzie mieszkańców jest od 

15 tys., do 100 tys. dieta 
nie może być wyższa niż 3 
220,96 zł (obecnie 2 013,10 
zł). W najmniejszych gmi-
nach wynosić ma ona 2147 
zł (obecnie 1 342,07 zł.). 
Dieta radnych sejmiku nie 
zależy od wielkości woje-
wództwa.

W powiatach radnemu 
jednostki  samorządu te-
rytorialnego przysługują 
miesięczne diety w maksy-
malnej dopuszczanej prze-
pisami wysokości jeżeli 
powiat liczy ponad 120 tys. 
mieszkańców. Gdy liczba 
mieszkańców mieści się 
od 60 do 120 tys. dieta nie 
może przekroczyć 85 proc. 
tej  kwoty czyli  3650,42 
(obecnie 2 281,51 zł). Rad-
ni powiatów poniżej  60 
tys. mieszkańców pobierać 
mogą diety 70 proc. maksy-
malnej kwoty, czyli 3006 zł 
(dziś 1 878,89 zł).

We wrześniu przepytali-
śmy pomorskie urzędy o 
planowany zakres podwy-
żek. Urzędnicy zasłonili się, 
odpowiadając nawet pod 
koniec września, toczącym 
się procesem legislacyj-
nym.  Tymczasem ustawa, 
która stanowić może pod-
stawę do podwyższenia 
wynagrodzeń, zacznie obo-
wiązywać od 1 listopada br. 
(Ustawa wchodzi w życie 
pierwszego dnia miesiąca 
następującego po miesiącu 
ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw, a to miało miejsce 8 
października br.). 

Jaką  śc ieżkę  przesz ła 
ustawa? Zmiana ustawy 
o wynagrodzeniu została 
przyjęta przez Sejm po po-
prawkach Senatu 17 wrze-
śnia. 30 września została 
podpisana przez prezydenta 
Andrzeja Dudę i 8 paździer-
nika doczekała się publika-
cji.   

W  D z i e n n i k u  U s t a w 
wcześniej, bo 30 lipca br. 
ukazało się rozporządzenie 
prezydenta, wprowadzają-
ce podwyżki m.in. dla pre-
miera, marszałków Sejmu 
i Senatu, członków rządu 
i parlamentarzystów. Pre-
mier i marszałkowie zara-
biają teraz ponad 20 tys. zł 
miesięcznie. Rozporządze-
nie nie dotyczyło jednak 
samorządowców. To już 
regulował poselski projekt 
ustawy o zmianie ustawy 
o wynagrodzeniu osób zaj-
mujących kierownicze sta-
nowiska państwowe oraz 
niektórych innych ustaw. 
Sejm uchwalił ją 11 sierp-
nia br. Wynik: 267 za, 166 
przeciw, 20 wstrzymało się.

Senat 9 września br. ode-
słał ją do Sejmu z popraw-
kami, a te Sejm rozpatrzył 
17 września br., a 30 wrze-
śnia prezydent RP ustawę 
podpisał. Przyjęcie przez 
parlament tej noweli było 
odpowiedzią na inicjatywę 
prezydenta, który w sierp-
niu podpisał rozporządze-
nie, wprowadzające pod-
wyżki m.in. dla premiera, 
marszałków Sejmu i Senatu 

i innych osób zajmujących 
kierownicze stanowiska w 
państwie, w tym podsekre-
tarzy stanu (wiceministrów). 
To w świetle tej  ustawy 
maksymalne wynagrodze-
nie osób (wójtów, burmi-
strzów, prezydentów) nie 
może przekroczyć w okre-
sie miesiąca 11,2-krotności 
kwoty bazowej określonej 
w ustawie budżetowej dla 
osób zajmujących kierowni-
cze stanowiska państwowe.

Dla przypomnienia wy-
nagrodzenie Prezydenta RP 
składa się z wynagrodzenia 
zasadniczego odpowiada-
jącego 9,8-krotności kwo-
ty bazowej oraz dodatku 
funkcyjnego odpowiadają-
cego 4,2-krotności kwoty 
bazowej, której wysokość 
określa ustawa budżetowa. 
Oznacza to wzrost o 40 
proc. w stosunku do sytu-
acji obecnej.

Oprócz samorządowców 
(i prezydenta RP, któremu 
parlamentarzyści podnieśli 
pobory) podwyżki otrzy-
mali w tym roku (Rozpo-
rządzenie prezydenta RP 
weszło w życie 1 sierpnia 
2021 r.): marszałek Sejmu, 
marszałek Senatu, premier, 
wicemarszałkowie Sejmu, 
wicemarszałkowie Sena-
tu, wicepremierzy, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli, 
szef Kancelarii Prezydenta, 
Rzecznik Praw Obywatel-
skich, Szef Kancelarii Sej-
mu, Szef Kancelarii Senatu, 
Szef Kancelari i  Prezesa 

Rady Ministrów, przewod-
niczący Krajowej  Rady 
Radiofonii i Telewizji, pre-
zes Instytutu Pamięci Na-
rodowej, wiceprezesi NIK, 
zastępca Szefa Kancelarii 
Prezydenta, zastępca Szefa 
Kancelarii Sejmu, zastępca 
Szefa Kancelarii Senatu, se-
kretarze i podsekretarze sta-
nu, kierownik Krajowego 
Biura Wyborczego, prezes 
Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, Rzecznik Praw 
Dziecka, Rzecznik Małych 
i  Średnich Przedsiębior-
ców, Rzecznik Finansowy, 
Prezes Polskiej Akademii 
Nauk ,  cz łonkowie  Pań-
stwowej Komisji do spraw 
wyjaśniania przypadków 
czynności skierowanych 
przeciwko wolności seksu-
alnej i obyczajności wobec 
małoletniego poniżej lat 15, 
zastępca Rzecznika Praw 
Obywatelskich, zastępca 
prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych,  za-
s tępca  Rzecznika  Praw 
Dziecka, zastępca Rzecz-
nika Małych i  Średnich 
Przedsiębiorców, zastępca 
Rzecznika Finansowego, 
członek Krajowej Rady Ra-
diofonii i Telewizji, Głów-
ny Inspektor Pracy, zastęp-
ca Prokuratora Generalnego, 
wiceprezes Polskiej Akade-
mii Nauk, wojewoda, Za-
stępca Głównego Inspek-
tora Pracy, wicewojewoda, 
Szef Służby Cywilnej. Pod-
wyżka dotyczy też prezesa 
Narodowego Banku Pol-

skiego i jego zastępców.  
Prezydent RP nie mógł 

ustalić sam sobie wynagro-
dzenia, więc czekano na 
ustawę, wprowadzając też 
zmiany w płacach samorzą-
dowców. Ogłoszona 8 paź-
dziernika br. sprawia, że od 
1 listopada samorządowcy 
otrzymają podwyższone 
uposażenia.  

W kontekście planowane-
go zamrożenia wskaźnika 
wzrostu wynagrodzeń w 
państwowej sferze budże-
towej, podwyżki te budzą 
wątpliwości natury moral-
nej i mogą stać się przy-
czyną  napięć społecznych. 
Argumenty przemawiające 
za podwyżkami dla człon-
ków rządu od premiera po 
wiceministrów, marszałków 
i naszych samorządowych 
włodarzy należałoby uznać 
za racjonalne i uzasadnio-
ne o ile pójdzie za tym ja-
kość ich pracy. Przemawia 
za tym niewspółmiernie 
do obowiązków i odpowie-
dzialności wynagrodzenie, 
pensje, które nie zmieniły 
się od dwóch dekad, krótka 
ławka fachowców w ad-
ministracji rządowej i sa-
morządowej. Czas pokaże, 
czy wypracowany zostanie 
system przyciągania kadr 
do administracji rządowej 
i samorządowej, czy raczej 
będzie to sposób na nagra-
dzanie działaczy różnych 
szczebli i opcji?  

ASG
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SKUTECZNA TAKTYKA NA OSZCZEDZANIE?
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Wielopokoleniowa rodzina gdańskich malarzy odegrała ważną rolę 
w postrzeganiu XIX-wiecznej sztuki nad Motławą. Dziewięciu jej 
członków zaznaczyło swoją obecność w malarstwie tak źle ocenianej 
w Gdańsku sztuki wieku przełomu.

Tematyka tradycyjnych prac w gospodarstwach chłopskich powoli 
ustępowała miejsca myśli industrialnej. Zmiana zainteresowań ma-
larskich była wynikiem postępu i rewolucyjnej modernizacji tech-
nologii. Można powiedzieć, że przynajmniej trzech przedstawicieli 
rodziny Meyerheimów na europejskich salonach malarstwa odniosło 
sukcesy. Obaj synowie Carla: Friedrich i Wilhelm, a także syn Frie-
dricha, wnuk Carla – Paul. Wszyscy trzej byli uznanymi i liczącymi 
się artystami.

Wilhelm Aleksander był malarzem rodzajowym, naukę rozpoczął 
w rodzinnym domu później kontynuował ją w Królewskiej Szkole 
Sztuk Pięknych w Gdańsku, gdzie jego ojciec Carl od roku 1831 
do 1834 był dyrektorem. Wilhelm urodził się w 1815 roku i do 
1842 roku związany był z Gdańskiem później przeprowadził się do 
Berlina. Prawie zawsze malował konie tworząc scenerię warsztatu 
sztuki biedermeierowskiej, ale pod pozorem sentymentalnych scen 
rodzajowych, przedstawiających wyidealizowaną wiejską tematykę 
z gromadą dzieci dookoła, często malował sceny uznane później za 
banalne zdarzenia z życia gospodarzy na wsi. Według niektórych 
krytyków sztuki rozmieniał kunszt swojego talentu artystycznego. 
Często również swoje pejzaże prezentował na tle majaczącego gdzieś 
w oddali miasta, przeważnie był to Gdańsk. Podobnym obrazem jak 
scena „Sianokosy” jest pejzaż zatytułowany „Karmienie kaczek” 
oraz obraz „Dzień z ojcem” z 1855 roku, tu w pełnej scenerii artysta 
oddaje hołd swojej rodzinie identycznie jak w obrazie „Sianokosy”, 
rodzinę podobnie jak konie wynosił na pierwszy plan. W jego malar-
stwie można zauważyć zmiany społeczne zachodzące w XIX wieku.

Obrazy Wilhelma Meyerheima nie pozbawione dużej symboliki 
wprowadzają nowe trendy i środki wyrazu pokazując zmiany za-
chodzące w codziennym życiu. Niepozorne rodzajowe ujęcie obrazu 

„Sianokosy” na pierwszy rzut oka prezentujące banalny temat, epizod 
z życia wieśniaków i ciężkiej pracy na roli, prezentuje przygnębia-
jącą pracę w polu nie mającą poszanowania w rozumieniu wyższej 
klasy społecznej. Uprawianie ziemi prezentowane na salonach galerii 
wystawowych z jednej strony mogło szokować, z drugiej zaś pozba-
wione było uznania. Tradycyjne zajęcia odnoszące się do chłopskich 
prac sezonowych do tej pory dostarczały drwin. Teraz nabierały zna-
czenia społecznego. Następowała zmiana oceny takiego malarstwa. 
Należy przypuszczać, że to również pewnego rodzaju wyrażenie 
swoich obaw wobec epoki wielkich przemian.

Siostrzeniec Wilhelma - Paul już dawno odszedł od tematyki wiej-
skiej. W swoich dziełach prezentował rozwój kolejnictwa, wielkich, 
potężnych maszyn parowych w postaci lokomotyw. Wilhelm Alek-
sander Meyerheim, wujek Paula o wiele starszy od niego, w wielu 
pracach, szczególnie w latach dojrzałego rozwoju jego twórczości 
poza tematami z życia wsi pozostał przy romantycznych ujęciach 
aranżacyjnych, między innymi w widokach średniowiecznych nie-
mieckich miasteczek, przedstawiających ich dawną świetność. Teorie 
tradycji klasycznej zaczerpnięte ze szkoły düsseldorfskiej i neoklasy-
cyzm Akademii Berlińskiej przewijają się przez prace, szczególnie 
te, które malowane były pod wieczór, kiedy ważne było operowanie 
światłem. Słabo zdając sobie sprawę z zachodzących zmian pozostał 

jeszcze na etapie fascynacji ujęć mijającej epoki. Rysujące się na tle 
nieba wieże kościołów, zamków, pałaców i budowli miejskich, ujęte 
w szarych kolorach, tonach zieleni i brązach oraz często wieczoro-
wego różu zachodzącego słońca, artysta kierował ku modnej jeszcze 
wówczas biedermeierowskiej estetyce, sielskiego nastroju. Jednak 
zmiany były nieuniknione, w niektórych praca już w swojej pod-
świadomości zawierał element nadchodzących zmian, zbliżały się 
czasy nowego świata, może dlatego tęsknota za starym pozostawała, 

tak więc sielskie ujęcia życia na wsi w jego wypadku były przed-
smakiem zachodzących nowych tendencji w europejskim malarstwie.

Wilhelm Alexander, obok Friedericha Eduarda, swego ojca i 
bratanka Paula należał do najbardziej znaczących przedstawicieli 
gdańskiego rodu Meyerheimów, którego sława znana jest w całej 
Europie i na świecie. Artysta zmarł w 1882 roku.

Stanisław Seyfried

„Sianokosy” - Wilhelm 
August Meyerheim
Raz jeszcze sięgnąłem do rodziny Meyerheimów, ale tym razem powodem jest obraz „Sianokosy” Wilhelma Meyerheima, może 
nie najwyższej klasy, ale o tyle ważny, iż wpisuje się w koniec pewnego etapu europejskiego malarstwa.

Wilhelm Meyerheim, Sianokosy,olej, płótno

Wilhelm Meyerheim, Dzień z ojcem, 1855, olej, płótno Wilhelm Meyerheim, Karmienie Kaczek, olej, płótno
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Polski Cukier może pobić rekord w produkcji!
Wystartowała 20. kampania cukrownicza Krajowej Spółki Cukrowej „Polski Cukier” S.A. Prognozy zakładają, że siedem 
cukrowni KSC przerobi rekordową ilość buraków, które skupi od ponad 13 tys. polskich rolników. Produkcja cukru może w tym 
roku osiągnąć poziom najwyższy w historii firmy. Więcej zarobią też współpracujący rolnicy.

Rozpoczęcie kampanii w 
poszczególnych cukrowniach 
zaplanowano z uwzględnie-
niem aktualnych prognoz 
plonu, w celu uzyskania jak 
najlepszych wyników zarów-
no polowych, jak i podczas 
produkcji. 

20 września nastąpiło uro-
czyste rozpoczęcie kampanii 
cukrowniczej w Cukrowni 
Nakło. W wydarzeniu udział 
wzięli m.in. poseł Jan Krzysz-
tof Ardanowski - Przewodni-
czący Rady ds. Rolnictwa 
i Obszarów Wiejskich przy 
Prezydencie RP, Radosław 
Kempiński – Wicewojewoda 
Kujawsko-Pomorski, Tade-
usz Sobol – Starosta Powiatu 
Nakielskiego, Piotr Kalamon 

– Z-ca Burmistrza Miasta i 
Gminy Nakło nad Notecią, 
Krzysztof Nykiel – Prezes 
Krajowego Związku Plan-
tatorów Buraka Cukrowego, 
Mieczysław Gęsicki – Prezes 
Okręgowego Związku Plan-
tatorów Buraka Cukrowego 
w Bydgoszczy, Wojciech 
Mojzesowicz – Wiceprezes 
OZPBC w Bydgoszczy, Pre-
zes Zarządu Rejonowego w 
Nakle, Józef Pawela – Wice-
prezes OZPBC w Bydgosz-
czy, Prezes Rady Związków 
Plantatorów Buraka Cukro-
wego przy KSC oraz człon-
kowie Zarządów okręgowych 
i rejonowych związków Plan-
tatorów buraka cukrowego, 
Pracownicy Cukrowni Nakło, 
przedstawiciele władz samo-
rządowych, lokalnych służb i 
instytucji.
- Prognozujemy, że wszyst-

kie siedem cukrowni należą-
cych do Krajowej Spółki Cu-
krowej przerobi w kampanii 
2021/2022 ok. 6,4 mln ton su-
rowca. Planowana produkcja 
cukru może więc w tym roku 
pobić nasz dotychczasowy 
rekord 909 tys. ton – mówi 
Krzysztof Kowa, Prezes 
Krajowej Spółki Cukrowej. 
- Niezależnie od tych wszyst-

kich zagrożeń jakie są zwią-

zane z produkcją cukru na 
świecie, mód, zmian ocze-
kiwań konsumentów, presji 
cukru z trzciny cukrowej mu-
simy wszystko uczynić, żeby 
produkcję buraków w Polsce 
utrzymać. Ona jest szalenie 
ważna dla rolników, którzy się 
tym zajmują, jest ważna rów-
nież dla polskiej gospodarki, 
dla wyników ekonomicznych 
polskiego rolnictwa – pod-
kreślił poseł Jan Krzysztof 
Ardanowski.

Poszczególne Cukrownie 
rozpoczynają przerób bura-
ków pomiędzy 8 września a 2 
października. Jako pierwsza 
krojenie rozpoczęła Cukrow-
nia Kruszwica. 15 września 
przerób rozpoczęły Oddzia-
ły: Cukrownia Dobrzelin 
oraz Cukrownia Kluczewo, 
natomiast 18 września Cu-
krownia Nakło. Cukrownia 
Krasnystaw rozpocznie kroje-
nie 25 września, a Cukrownia 
Malbork 28 września. Jako 
siódmy, do pozostałych dołą-
czy 2 października Cukrow-
nia Werbkowice. 

Po zakończonej kampanii 
cukrowniczej, w trzech cu-
krowniach (Kruszwica, Nakło, 
Werbkowice) będzie kontynu-
owana tzw. kampania sokowa 

– produkcja cukru z soku gę-
stego. 
- Stale podnosimy efektyw-

ność naszych zakładów konty-
nuując inwestycje poprawia-
jące procesy produkcyjne i 
jakość produkowanego przez 
nas cukru. Obniżamy tym 
samym także koszty, a rów-
nolegle podnosimy wolumeny 
sprzedaży, co ma bezpośred-
nie przełożenie na poprawę 
wyników finansowych – wy-
jaśnia prezes Kowa. 

Wiosna tego roku była 
chłodna, miesiące letnie ob-
fitowały w opady, a sierpień 
charakteryzował się niższą 
niż w latach ubiegłych tem-
peraturą. Aktualnie warunki 
atmosferyczne sprzyjają we-
getacji, dzięki czemu bura-

ki przybierają na wadze. W 
przypadku polaryzacji za-
leżność jest podobna, gdyż 
słoneczne, ciepłe dni umoż-
liwiają wzrost sacharozy w 
korzeniach. Odnotowany 
poziom porażenia liści bura-
ka chwościkiem jest znacznie 
niższy niż w poprzednim se-
zonie wegetacyjnym, jednak 
plantacje w dalszym ciągu 
wymagają stałego monito-
ringu i uwzględnienia, w za-
leżności od terminu zbioru i 
przebiegu warunków atmos-
ferycznych, konieczności 
wykonania dodatkowego za-
biegu ochronnego. 

Plony buraków w tym roku 
powinny być jednak lepsze 
niż w roku ubiegłym, co po-
twierdza Krzysztof Nykiel, 
Prezes Krajowego Związku 
Plantatorów Buraka Cu-
krowego: - Krajowa Spółka 
Cukrowa to, jak już wcześniej 
minister powiedział taka pe-
rełka w koronie, która rów-

nież u nas Plantatorów niesie 
dumę, że jesteśmy Plantato-
rami właśnie w tej firmie, że 
możemy sprzedawać bura-
ki, bo jest to firma, w której 
Plantatorzy otrzymują naj-
wyższą cenę.  Rok 2021 to ko-
lejny trudny okres w uprawie 
buraka cukrowego. Późne i 
wydłużone siewy, trudności 
w zwalczaniu szkodników i 
kontroli zachwaszczenia czy 
wreszcie – w zależności od 
rejonu -  niedobór lub nad-
miar opadów spowodowały, 
że mamy bardzo duże zróżni-
cowanie jeżeli chodzi o plony 
i jakości surowca w poszcze-
gólnych regionach planta-
cyjnych. Patrząc globalnie 
będzie to lepsza kampania 
od zeszłorocznej, jednakże 
wyniki odbiegać będą od tych 
rekordowych, które uzyskiwa-
liśmy jeszcze kilka lat temu.

Podobnie jak w poprzed-
nich latach, tak przed kampa-
nią cukrowniczą 2021/2022 

we wszystkich siedmiu cu-
krowniach KSC sfinansowała 
szereg projektów moderniza-
cyjnych i prorozwojowych o 
wartości ponad 200 mln zł. 
Lista, jak co roku jest długa. 
– Inwestycje w rozwój 

Krajowej Spółki Cukrowej 
pozwalają na zwiększanie 
kontraktacji buraka cukro-
wego u polskich rolników, 
co poprawia dochodowość 
produkcji rolnej w Polsce. 
Jako Spółka Skarbu Państwa 
zależy nam na rozwoju i sta-
bilnych przychodach polskich 
gospodarstw rolnych. Wysoka 
jakość skupowanego surowca 
jest najlepszym dowodem na 
profesjonalizm polskich rol-
ników – podsumowuje Prezes 
KSC. Jak dodaje prezes Kowa, 
stabilna kondycja firmy umoż-
liwia podnoszenie ceny skupu 
za buraki: - Nasza sytuacja 
finansowa jest dobra na tyle, 
że mogliśmy podjąć decyzję 
o podwyższeniu ceny skupu 

surowca z dotychczasowych 
26,29 euro za tonę do 28 euro 
przy polaryzacji 16% jeszcze 
w tej kampanii oraz 30 euro 
za tonę w kampanii 2022 r. 

Największe projekty in-
westycyjne KSC w 2021 
r. to: modernizacja stacji 
pras wysłodkowych w Cu-
krowni Dobrzelin, budowa 
zbiornika do magazynowa-
nia melasu o pojemności 
8.000 m3 w Cukrowni Klu-
czewo, modernizacja linii 
mycia buraków w Cukrow-
ni Kruszwica, moderniza-
cja stacji ekstrakcji oraz 
modernizacja stacji pras 
wysłodkowych w Cukrowni 
Malbork, budowa suchego 
rozładunku buraków oraz 
modernizacja linii oceny 
surowca - robotyzacja linii 
analitycznej oraz montaż li-
nii analizy melasotworów w 
Cukrowni Nakło oraz zakup 
uprawnień do emisji dwu-
tlenku węgla.
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Juniorzy GZSiSS zdominowali 
smoczy sezon 2021
W sobotę, 9 października 2021 roku w Malborku, odbyły się Długodystansowe Mistrzostwa Polski w Wyścigach Łodzi Smoczych. 
Doskonale wypadli juniorzy Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu Szkolnego, którzy wywalczyli złote medale na dystansie 
2400 metrów. Na tym samym dystansie juniorki sięgnęły po brązowe medale walcząc ze starszymi i bardziej doświadczonymi 
zawodniczkami w kategorii seniorek. To ogromny sukces obu osad prowadzonych przez nauczyciela – trenera GZSiSS, 
Grzegorza Kwiatkowskiego.

Zawody w Malborku były 
zarazem ostatnimi regatami 
tego sezonu. Juniorzy Gdań-
skiego Zespołu Schronisk 
i Sportu Szkolnego zdomi-
nowali w tym roku smocze 
zawody, wygrywając po 
kolei wszystkie kategorie i 
dystanse juniorskie w całym 
sezonie, startując w Mistrzo-
stwach Polski, Pucharze Pol-
ski i innych regatach ogól-
nopolskich. Jak mówi trener 
Grzegorz Kwiatkowski, był 
to najlepszy sezon na krajo-
wym podwórku w trakcie de-
kady jego pracy trenerskiej 
w GZSiSS. Tym bardziej 
wartościowy był ten rok, iż 
na przestrzeni całego sezo-

nu mógł on liczyć na pomoc 
swoich do niedawna wycho-
wanków, a obecnie instruk-
torów smoczych łodzi, Mak-

symiliana Kluska, Wojciecha 
Ostrowskiego oraz córki 
Wiktorii Kwiatkowskiej. 

źródło GZSiSS

Półmetek gdańskiej edycji Czwartków Lekkoatletycznych
Tegoroczna jesienna edycja Czwartków Lekkoatletycznych została rozegrana podczas dwóch startów. 23 września br. na 
Gdański Stadion Lekkoatletyczny wybiegli młodzi sportowcy chcący sprawdzić swoje możliwości w biegach, rzutach i skokach. 
Dwa tygodnie później, 7 października, na tym samym stadionie odbyła się druga runda gdańskich zawodów. Do klasyfikacji pod 
uwagę brane będą wyniki obu jesiennych rund zawodów.

„Czwartki Lekkoatletycz-
ne” organizowane corocz-
nie przez Gdański Zespół 
Schronisk i Sportu Szkol-
nego gromadzą na starcie 
najmłodszych sportowców 
wchodzących dopiero w 
świat sportu, a chcących 
wziąć udział w następują-
cych konkurencjach: bie-
gu na dystansie 60 metrów, 
skoku w dal, rzucie piłeczką 
palantową, biegu na dystan-
sie 300 metrów, biegu na 
dystansie 600 metrów, biegu 
na dystansie 1000 metrów, 
pchnięciu kulą. 

Prawo startu mają ucznio-
wie t rójmiejskich szkół 
podstawowych. Zawody są 
przeprowadzone w trzech 
kategoriach wiekowych: 
grupa wiekowa 13 la t  - 
rocznik 2009, II grupa wie-
kowa 12 lat - rocznik 2010, 
III grupa wiekowa 11 lat i 
młodsi - rocznik 2011. Każ-
dy zawodnik może startować 
podczas jednych zawodów 
w dwóch konkurencjach: 

jednej biegowej i jednej 
technicznej.

W jeseinneych edycjach 
każdorazowo na Gdańskim 
Stadionie Lekkoatletycznym 
meldowało się ponad 200 
uczestników reprezentują-
cych 10 gdańskich placówek 
oświatowych.

W obu jesiennych rundach 
zawodów wystartowało w 
sumie ponad 400 młodych 
sportowców.

Najlepsze, wybrane 
wyniki jesiennej 
edycji:

• Piotr Rauchut SP 75 w 
biegu na 60 m. uzyskał 8,5 s. 

- rocznik 2009, 
• Tymon Wilczewski sp 8 w 

biegu na 60 m. uzyskał 9.1 - 
rocznik 2011,
• Patrycja Wojda SP 27 w 

biegu na 60 m. uzyskała 8,5 
s. - rocznik 2009, 
• Emilia Adamczyk III STO 

w biegu na 60 m. uzyskała 
8,5 s. - rocznik 2009, 

• Alicja Żenni SP 8 w bie-
gu na 60 m. uzyskała 8,6 s.- 
rocznik 2009, 
• Milena Brzóska SP 8 w 

biegu na 60 m. uzyskała 8,8 
s. - rocznik 2010, 
• Natalia Stenka SP 75 w 

biegu na 60 m. uzyskała 8,8 
s. rocznik 2010, 
• Patrycja Kaczmarczyk SP 

75 w biegu na 300 m. uzyska-
ła 48,6 s. rocznik 2009, 
• Patrycja Bielawska SP 75 

w biegu na 600 m. uzyskała 
1,52,2 min. rocznik 2009, 

• Weronika Witosławska SP 
75 w biegu na 600 m. uzyska-
ła 1,59,6 min. rocznik 2011,
• Adam Laskowski SP 75 

w biegu na 1000 m. uzyskał 
3,18,6 min, 
• Piotr Rauchut SP 75 w rzu-

cie piłeczką palantową uzy-
skał 62 m. rocznik 2009, 
• Milena Dancewicz z SP 

75 w rzucie piłeczką palan-
tową uzyskała 37 m. rocznik 
2009, 
• Oskar Martyś uzyskał 3,75 

w skoku w dal - rocznik 2011. 

Do zakończenia gdańskie-
go etapu „Czwartków Lek-
koatletycznych” pozostały 
jeszcze trzy rundy wiosennej 
edycji, a w czerwcu przy-
szłego roku na najlepszych 
sportowców czeka Ogólno-
polski Finał Czwartków Lek-
koatletycznych. 

źródło GZSiSS


